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Chodoula dr^ew owocowych z nasienia.
(Dalszy ciąg).

\  a n  M o n s  p o le ca ,  a b y  o w o c e  m a j ą c e  s ł u ż y ć  na  n a s i e n i e  o b r y w a ć  

n i *co  p r z e d  z u p e ł n ą  ich d o j r z a ł o ś c i ą  i s ą d z i ,  że  n ie  n a l eż y  w y j m o w a ć  

n a s i e n i a  p r z e d  z a m k n i ę c i e m  i z a g n i c i e m  o w o c u .  S p o s ó b  t en o b c h o d z e n i a  

się z n a s i e n i e m  j e s t  p o w s z e c h n y  m i ę d z y  n a s z e m i  n a w e t  o g r o d n i k a m i ,  

g d y  z a m i e r z a j ą  użyć  n a s i en i e  d o  c h o w u  d z i c z k ó w ,  na  k t ó r y c h  s z c ze p ią  

n a s t ę p n i e  z r a z y  d r z e w  o w o c o w y c h .  O z y  się p rz e z  to z a p o b i e g a  w y s c h ­

n ięc iu  n a s i e n i a ,  czy też  u s u w a  i n n e  p r z e s z k o d y  s z y b k i e g o  k i e ł k o w a n i a  

^ n a s i o n ,  n i e  w i e m ,  a le o t em rao^e  s i e  k a żd y  p r z e k o n a ć ,  że  n a s i o n a  p r z e ­

c h o w a n e  d o  s i e w u  w o w o c a c h  s w y c h ,  k i e ł k u j ą  p r ę d z e j  i s ą  p e w n i e j ,  

s ze  o d  i n n yc h .  Z z a s i e w e m  n a s i e n i a  d t z e w  o w o c o w y c h ,  naj 'epie. j  j e s t  

nie  c z e k a ć  w i o s n y ,  a le  w y k o n a ć  s i ew t eg o s a m e g o  r o k u  w  k t ó r y m  b y ł y  

Z eb r a n e  o w o c e .  Z r o z m i ę k ł y c h  i w pó ł z a g r i i ł y c h  o w o c ó w  w y d o b y w a  

Slę n a s i e n i e  i s i e je  się n e p r z y k r y  w a j ą c  g o  n a z b y t  z i e m :ą.  A b y  n ie  w y -  

•Uarzły w zimie  r o ś l i n k i  t y r h  n a s i o n ,  k t ó r e  w k r ó t c e  p o  w s c h ó d  .dc m o g ą ,  

n a k r y w a j ą  się z a r a z  p,o s i e w i e  d r o b n e m i  g a ł ę z i a m i  d r z z e w  s z p i l k o w y c h -  

N a k r y w a  się zaś  dia t e g o  z a r a z  i to g a ł ą z k a m i  d r z e w  ś p i l k o w y c h ,  by 

my sz y  nie  z ja d ły  n a s i o n  i p e s t e k ,  o d  c z e g o  o d s t r a s z a  j e  w o ń  t e r pe n ty no m  

" a  s z p i l k o w a n y c h  g a ł ą z e k .  P r z e c h o w a n i e  n a s i o n  pr z ez  z imę  w p i as ku  

M' p i w n i c y ,  n ie t yl e  n a s t ę p n i e  s p r z y j a  p r ę d k i e m u  j e g o  k i e ł k o w a n i u .  N a j .  

l eps zym d o  c h o d o w a n i a  w a z o n o w y c h  d r z e w e k  j e s t  c h ó w  d z i c z k ó w  już 

z n a s i en i a  w y p r o w a d z o n y c h  i t r z y m a n y c h  w w a z o n a c h ,  w  n i e z b y t  c ie ­

p ł e m  m i e j s c u  p r z e z . z i m ę .  V a n  M o n s  r a d z i  n a d e w s z y s t k o  u n i k a ć  n a s i o n  

z d r z e w  s t a r y c h  i ty*h k t ó r e  j u ż  d u ż o  r o d z i ł y ,  a p o l e c a  n a t o m i a s t  n a j ­

us i l n i e j  s i e w  n a s i e n i a  w z i ę t e g o  z d r z e w e k ,  k t ó r e  p i e r w s z y  raz  o b r o d z i ­

ły- S t a r y c h  d r z e w  n a s i e n i e ,  m ó w i  o n ,  d a j e  l ichsze  o d m i a n y  i o w o c e ,  
n a s i e n i e  zaś  m ł o d y c h  d r z e w e k  da je  n a j l e ps ze .  D r z e w k a  w y c h o w a n e  

z na s i en i a  w y d a j ą  z w y k l e  o w o c e  n i e c o  p i e r w ó j  d o j r z e w a j ą c e  niżel i  w y ­

d a w a ł y  d r z e w k a  z k t ó r y c h  w z i ę t o  n as i en i e;  d l a t e g o  w s z e l a k o  n i e  n a l e ż y  

sądz ić ,  a by  to w c z e ś n i e j s z e  d o j r z e w a n i e  o w o c u  d r z e w e k  w y c h o w a n y c h  

1 n a s i e n i a  n i e  m i a ł o  s w o j e j  g r a n i c y .

N a s i e n i e  p o w i n n o  być  s a d z o n e  w  g r u n c i e  p u l c h n y m  i b a r d z o  u r o ­

d za j ny m,  a by  z es z ł e  r o ś l i n k i  p r ę d k o  i b u j n o  r o s ł y :  P r z e s a d z a j ą c  je  na-  

t ę p n i e  w  g o r s z ą  n a w e t  z iemię ,  j e s t  w i e l k i e  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o ,  że 

° b r o d z ą  w r o k  po p r z e s a d z e n  i!.

V a n  M o n s  z o s t a w i a ł  s w o j e  s a d z o n k i  d w a  lata na  g r z ę d a c h  i n i e  

s o r t o w a ł  ich p r z e d  c z w a r t y m  r o k i e m  ich życia.  G r u s z e  d o s t a j ą  m o c n i e j ,  

sze k o r z e n i e  p r z e z  p r z e s a d z e n i e ;  b r z o s k w i n i e  zaś ,  m o r e l e  i m i g d a ł y ,  j e -  

j żeli p e s t k i  i ch nie  d o s y ć  r z a d k o  by ł y p o s a d z o n e ,  t r ze b a  p o p r z e s a d z a ć  

|  z a r a z  w d r u g i m  r o k u  i ch  ż y w o t a ,  g d y ż  r o s n ą  p r ę d z e j  i k r z e w i ą  się wi ę-  
5 cćj  o d  i n n y c h  d r z e w e k .

I m i s t f b ,  s a d o w n i k  n i em i e c k i ,  r ad z i  u c i n a ć  k o r z e ń  m a c i c z n y  u 

j e d n o l e t u i c h  j u ż  d r z e w e k ,  a to  w p o ł o w i e  l ub w 2 / 3  c zę ś c i  j e g o  d ł u g o ­

ści,  p r z e z  c o  d o s t a j ą  wi ęce j  b o c z n y c h  k o r z en i  i r o d z ą  p i e r w e j  niż i n n e .  

W  t e n  s p o s ó b  w k o r z e n i u  p r z y k r ó c o n e  b r z o s k w i n i e  m a j ą  r o d z i ć ,  g d y  

p i e ń  ich d o j d z i e  g r u b o ś c i  j e d n e g o  cale;  w s z y s t k i e  zaś m a j ą  s p i e s z n i e j  

r e ś ć  i r y c h le j  w y d a w a ć  o w o c e .

W  c z w a r t y m  r o k u  życia  d r z e w e k ,  w y b i e r a  s ę te k t ó r e  z d a j ą  się 
b yć  s z l a c h e t n e  i z d a t n e  d o  w y d a w a n i a  d o b r y c h  o w o c ó w .  W y b ó r  t en 

j e d n a k i e  m o ż n a  z r o b i ć  t y l ko  w d r z e w k a c h  o w o c ó w  z i a r n o w y c h ,  b y u a j -  

: mnió j  zaś  p e s t k o w y c h .  V a n  M o n s  z a l e c a ,  s a d z o n k i  d r z e w e k ,  k t ó r e  m a ­

j ą  g ł a d k ą ,  m a ł o  l ś n i ą c ą  k o r ę ,  d o b r y  r o z d z i a ł  i w y r o s t  g a ł ą z e k ,  c i e rn ie  

d ł u g i e  i obf ic ie  o c z k a m i  p o k r y t e ,  l istki g ł a d k i e ,  n i ez by t  wi e l k i e  i w p o ­

bl iżu ś r o d k o w e j  linji n i e c o  z m a r s z c z o n e ,  s z y p u ł k i  r a c z ć j  d ł u g i e  n iż  k r ó t ­

kie  i n a k s z t a ł t  r y n e w k i  w y ż ł o b i o n e .  Za  o z n a k i  r y c h ł e g o  w y d a n i a  o w o ­

c ó w  u w a ż a ł  V a n  M o n s :  m o c n y  w z r o s t  d r z e w n e j  m as s y  i d u ż e ,  b l izko-  

s i eb ie  b ę d ą c e  o c z k a .  D o  b r a k ó w  n i e z d a t n y c h  d o  c h o w u ,  l iczył  d r z e w k a  

k n e w  is te, z k r ó t k i e t n i  c i e r n i a m i  b ez  o c z e k ,  tudzież  m a j ą c e  l iście m a ł e  

o d s t a j ą c e ,  o k r ą g ł e  u s z y p u ł k i  a ś p i c z a s t o  na  p r z e d z i e  z a k o ń c z o n e .  Z a  

o z n a k i  p ó ź n e g o  k w i t n i e n i a  i p ó ź n i e j s z e g o  p i e r w s z y  r a z  o b r o d z e n i a ,  u-  

w a ż a ł  d r z e w k a  z d o b r z e  p o d z i e l o n e m i ,  a l e  p o c h y l o n e m i ,  s ł a b e m i  i k o ł o  

ó c z e k  m a ł o  w y g i ę t e m i  g a ł ą z k a m i ;  co j e d n a k  n ie  o z n a c z a ,  a b y  o w o c e  

t y c h  d r z e w e k  m ia ł y  by ć  l ichsze,  g d y ż  b y w a j ą  d o s k o n a ł e ,  c hoc i aż  póź nić j  

d o j r z e w a j ą c e ;

D o  p r z y s p i e s z e n i a  u r o d z a j n o ś c i  d r z e w e k  s ł u ż ą  n a s t ę p u j ą c e  ś r o d k i :  

1) szc ze pi en i e ,  2 )  o g r a n i c z e n i e  k o r z e n i  i u j ę c i e  p o ż y w i e n i a ,  3 )  o b c i n a ­

n i e  r ó z e k  w iecie,  i z a t a m o w a n i e  s o k ó w  p r z e z  u p u s z c z e n i e  i c h ,  p r z ez  

o b r ą c z k o w a n i e  k o r y  i p r z e z  n a g i n a n i e  g a ł ą z e k .

N i e  w ą t p l i w ą  j e s t  p r a w d ą ,  ź e  s z c z e p i e n i e m  p r z y s p i e s z a  się  

u r o d z a j n o ś ć  d r z e w e k ; p r z e t o ż  n i e k t ó r z y  s ą d z ą ,  że  r o o i n a b y  s z c z e p i ć  

m ł o d e  d r z e w k a  w ł a s n e m i  i ch  z ra za mi .  V a n  M o n s  zaś  j e s t  p r z e c i w n y  

s z c z e p i e n i u / i  u t r z y m u j e ,  że p r z e z  to  n ie  p r zy s p i e s z a  się ani  u r o d z a j n o ś ć  

d r z e w e k  n a  k t ó r y e h  s z c z e p i o n o ,  ani  g a ł ą z e k  k t ó r y c h  d o  s z c ze p  e n ia  u -  

żyto.  W i ę k s z a  w s z e l a k o  c zę ś ć  s a d o w n i k ó w  i es t  za  s z c z e p i e n i e m ,  c e l e m



przyspieszani a u rodza jnośc i ,  i opier a się n i  ba rdzo  l icznych,  jak roów.ą  
doś w iadczen i ach ,  zdanie  ich pop ie r a j ących .  Van  Mons  gam szezepi eme 

gruszy na p igwach  i mówi ,  że zaszczepione  na p ig wo wy m pi eńku  wesoło  
ro s n ą  aż do rok u  w k tórym poczynaj ą  rodzić,  od t ąd  zaś s ł abnieć  i m a r ­
nieć poczynaj ą .  Sądzi  tćż,  że grusza  mus i  p i e rwe j  os ł abn iee  p r zez  d ł u ­
go le tn i e  w y da w an i e  o w oc ó w ,  nim zda tną  się s tanie do szczepienia jej 
gałązek na  pigwie .  Do szczepienia  gruszy poleca  Van  Mona głóg zwy-

czajny czyli biały,  j ako naj lepszą dla nich pods t awę .
(Da l s zy  c i ąg  nastąpi .

C H O D O W A N 1E  (U PR A W A ) R O ŚL IN

w  s z c z e g ó ln o ś c i

( D a l s z y  e i ą gl.

Rośliny groszkowe (strączkowe.) •

Rośl iny te up rawia j ą  w P ru s a c b  pospol ic i e  latem tylko,  gdyż za ­

c h w a la n e  g rochy  i wyki z im ow e  tut ej szego kl imatu znieść nie mogą.  
C h od u j ą  się j a ko  rośl iny poś r e dn i e  i poprzedza j ące  zboża  k io skowe .  R o ­
śliny g ro szk owe  mają tę korzyść,  iż wiele p oż yw ien i a  wyciągaj ą dla 
siebie z powie t r za ,  mnićj  wycieńczają  rolę jak zboża  k io sk ow e ,  p r zy .  
t posab ia j ą  dla ost atni ch świeżą  mi e r z wę ,  a przez op ad ł e  listeczki i zo.  
s t a j ące  w ziemi ko rzonki ,  po mn aż a j ą  owszem siłę g run tu .  Gdy roś l iny 
t e ctojc. bujni e  i zac ienia ją  r ól ę ,  t edy p rzy t ł umia j ą  chwas t ,  a liście ich 

ulatujące z ziemi cząstki  poż  y w ne  p o ł a w ia  i na  po k a r m  swój  ob raca  
Kl imat  wi lgotny,  a wapi enny  i g l i nkowy  g run t ,  sprzyja ba rdzo  t \ m  roś l i ­
nom,  wyjąwszy ta tarkę.  I ch  s ł oma  za s t ępu j e  w n i ek tórych  g o sp o da r ­
s twach  siano,  a to t ć m .  bardz i e j ,  im ronićj  d os t a ć  jśj  się pozwoli  i im 
Staranniej  i szezęśl iwićj  j ą  się sp r z ą t n ę ł o  i p r z ech ow a ło .  W ia d o m ą  jest  
rzeczą,  iz s ł oma  zbóż g r o s z ko w y ch  w ięce j  zawiera  w sobie pożywienia ,  

j a t  s ł oma  zbóż k ioskowych .  Ze wszystkiego zaś z ia rna  zbo żow ego ,  z iarno 
zbóż g ro szk owy ch  naj lepsze jes t  do t uczen ia .  W  ogó le  atol i  wziąwszy 
zboża k ło sk owe  uda j ą  się pewnie j .  Rzec zą  więc jes t  rolnika  rozważyć  

dob rze ,  w jakiej  ilości zboża  g r o s z k o w  e up raw iać  mu wypada.

Bob polny czvli koniki.

W  n iektó rych  dob rac h  na wielką skale  up raw ia j ą  bób,  k lór en  
w  niejednym rok u  znaczny  plon p rzynos i  w ziarnie ,  p r zyds tnć ra  r ów n ie  
do  tuczenia ,  jak na  k a r m ę  dla bydła ,  mianowie i e  do jnego ,  j ako  też  i do 

ch l eba  w domieszce.

1) G runt i  klim at.

Bób ten wymaga  mierni e wi lgotnego kl imatu,  a pot ćm rol i ,  pod  p sze­

nicę przydatnej .  Na grunci e p i asczys to-glni as tym udaje  się w tenczas  
tylko,  gdy  jes t  czas wilgotny.  G ru n t  wi lgotny,  p róchni czny ,  ale k w a ś ­
ny,  wydaje  niekiedy dosyć  dob ry  u r ądz a j ;  ale że na nim bób zazwyczaj  
dos t aje  rdzy lub miodunki ,  więc go lepićj wcale nie sadzić  na takiej  rol i .

2)  Zmianowanie.

Bób może  na s t ępować  po wszystkich roś l inach,  a na w e t  po sobia 
samym,  wyjąwszy rośl iny g r u s zk ow e ,  Jeżel i  j e d n a k  ma wy dać  p ło n  
dob ry ,  tedy niech ze 4 do 6  lat nie na s t ępu j e  po sobie.  Na roli mocne j ,  
t łustej  i tęgiej  może  n a w e t  bób  po pszeni cy ,  a pszenica po  bob ie  na s t ę ­
pować ,  m ianowic ie  gdy ból) r z ądkami  s adzony  i s t a r a nn i e  p i e l ęgn ow a­
ny będzie.  N iedogodnym byłby dla pszenicy spr zę t  bobu,  die m o k r o ś c i  
opóźniony .  Na koniczysku i od łogu  pa s t ew nym  lepiej  up raw iać  zbóża 

s t rączkowe;  po m in ą ws zy  to,  może bób bez u szc ze r bk u  po wszystkich 
zbożach nas t ępować .  Bób jest  nawza j em dob ry  j a żo  ro ś l i na  p o ś r e d n i a ,  

dla innych zbóż i o w o c ó w .

3)  Nawóz,

Mi erz wę  pod bób  wywoz i  się o ile można  na zimę i można  jej 

w razie pot r zeby przyłożyć na mo rg ę  15  do 2 0  wo zów,  gdyż on nad 
wszelkie i nne  ow oc e  s t rą czkowe  najwięcej  znieść  potraf i .  Na g ru n t  

mocny  nie koniecznie  mierzwy pot r zeba .

4)  Uprawa roli.

P rze d  l i m ą  o dw ra c a  się zazwyczaj  rolę g łęboko,  nawozi  »ię mierz- 
w ą ,  obs i ewa bobem  wcześnie  w Lutym i p r zyo ru j e  się go r azem 
z mi e r zwą .  P o t ć m  włóczy się miern i e ,  a lbo  też zupełni e dob rze:  a gdy 
bób  na 2 do 3 cale wyrós ł  ze  ziemi,  po p r aw ia  się w łóczkę .  Bardzo  
często s adzą  bób rzędami.  W  tym razie p r zywłóczy  się także na jp i e rw ,  

pot em przyoruje ,  a późnie j  gdy  już wyrós ł ,  ale jeszcze nie z akwi t ł ,  ob r a -  

dla,  i to wed ług  po tr zeby  nie raz lecz więcćj  razy nawet .

5)  C zat siewu  i ilo ió  w y titu u .

S ie w  ryehły  zawsze  jes t  dobry,  ale u da ł  się tćż już naw e t  w o -  
statnich dn i ach  K w i e tn i a  siany.  Bób sieje się a lbo tak j a k  każde i nne  

zboże,  garścią ,  albo też  rzędami  za p o m o c ą  pr ę t a ,  k tó ry m się r ob i ą  
w ro w k ac h  dołeczki ,  i to co d rugą  skibę.  Os ta tn i  spo só b  s i ewu ,  czyli 
właśc iwe  sadzeni e  bobu ,  jest  lepsze.  P r zy  zwycza jnym siewie wyjdzie  
na  morgę  ok o ł o  2 szelli ,  przy sadzeniu zaś niewięcej  jak po ło w a  tego.  
W  n i ek tórych  do b r ac h  sieją lak gęs to,  iż n a w e t  do 2  i pó ł  szefla na 
mor gę  wychodz i ,  a to dla tego aby rós ł  gęs to,  przyt łumi ł  chwas ty  i p rzy­
sposob i ł  lep ćj roję pod na s t ępne  zboże.  Miejscami  tćż p r zyo ru j ą  bób 
l ub  go p r zyk r ywa ją  e k s h r p a t o r c m .  W łó c z k a  na s t ępu j e  w  t ak im  r a ­
n ę  około  t r zech tygodni  po zas iewie,  gdy już bób wszedł .

6)  Pielęgnowanie zasiewu

Jeżel i  bób  tu i owdzi e  stji za gęsto,  t rzeba go przerzedzić .  C hw as t  
wyrywa  się r ękom a ,  a l bo  też g racką .  Z d a r / a  się tćż  n ieki edy ,  że  bób  
ciągle kwi tn i e,  a s t rączki  się nie z aw iąz u j ą ;  w t akim razie t r zeba  mu  

pośc inać  czubki s i e rpem

7. Sprzę t i  plon.

B ób  zaczyna się zbiera w tenczas ,  gdy już większa część s t r ę kó w 

jest  c zarna ;  dłużej  pod  u t r i t ą  ziarna,  czekać nie można.  Sk osz ony  lub



ze rzni ę tv  s ierpem bób,  gdy jeszcze jest zwiędły,  wiąże  się w małe s n o p ­
ki,  k t ó r e  us t awia ;ą  się pe t e m dwa a dw a  p r zec iwko  sobi e ,  aby usch ły ,  
S k o r o  bób  u sechł  jak po t r zeba ,  zwieść  go żn iwnemi  wozami ,  w p łach-  
ty na spodz i e  op a t r zonemi .  W  przeci ęc iu  p rzyjmuje s ię s zós t e  z iarno 
zbioru.  Mor ga  wydaje  oko ło  1 2  — 2 0  szefli z ia rna  i 16 — 20 ,  e e n t n a r ó w  
słomy.  O p ró c z  rdzy i miodunki ,  szkod l iwym jes t  dla bobu  ora* ciągły 

upał ,  w czasie kwicia t rwaj ący.

Groch.

C h o d o w a n i e  g r och u  od z a p r o w a d z e n i a  u nas  kar t of l i  znaczni e  

aię zmniejszyło,  gdyż w miejscu jego  on e  zas t ąp i ł y  po ka rm  dla ludzi. 

Są  rozmai t e  ga tunk i  g rochu,  k tór e  różnią  się o d  siebie ko lo r em i w ie l ­
kości ą z iarna ,  tudzi eż  d ługośc i ą  sw eg o  r o ś n i e n i a .  W  ogólności  r o z r ó ­
żniamy g roch  rychły ( sko lo j ży ,  sko rodo j r zy )  i późny,  o r az  szczególny 

ga tu nek  g rochu  szarego.

1. Klimat i grunt.

Bośl ina t a  p r z ed e w sz ys tk i e m  lubi m ie rn i e  wi lgotny kl imat  i wapnis t y 
cmarg l as ty ,  dobrze  przeroie r iwiony,  czysty pu lchny,  n iekwaśny ,  lecz su- 
hy g ru n t  gliniasty,  z p a g ó rc z y s t ą  i w a ł o w a t ą  pow ie r zchn i ą .  Na rów nś j  
p łasczvznie  up raw io ny  w yd a  w pr a w d z i e  wiele  s ł o my ,  ale m a ło  ziarnu 
Na grunc i e  mokr ym,  a z im n y m ,  z a k w a s z o n y m  i ciężkim,  k tó r en  atu 
w a p ne m ,  ani  p róchn i cą  p o p r a w i o n y  nie został ,  na l o t f ia s t o-p róchni cz .  
nym i suchym gl inias to-pi asczystym,  nie chce  się g ro ch  udać .  Os ta tn i  
ga tunek  g run tu  można  j ednak  przez  nawiez i en i e  s t ó so w n eg o  g a t u n k u  

marg lu  u sposob i ć  do  c h od o w an ia  g roc hu .  K la w a  g run tu  t rzecia,  c z w ar .  

ta,  piąta i szós ta ,  szczególnićj  spr zy ja  g r bc h ow i ,  osobl iwie  dob rze  za 
uda j e  się na c z w a r t ć j  i piątej  klassie ,  gdy jes t  wolna od chw as tów .  C p  
8;ę rzekło  po wyże j ,  dotyczy się g r o c h u  b iałego,  żół tego i ma łego s i o r e .  
go.  G r o c h  b ow ie m  wielki  szary w y m a ga  t ęg i ego  g l i nkowego lub gl i ­
n ias tego gruntu ;  mały  zaś s z a r y  udaj e  sie także  i na z imnym,  i ł owa tym 
g runci e .  O ba  os t atni e  ga tun k i  mn ić j  zważaj ą  na os t rzejszy klimat.

2 .  Z m ia no w an ie .

G ro c h  p rzypada  na  rośl iny p o ś r e d n i e ,  zbóż k io skowych ,  rośl in k o ­

r o n k o w y c h ,  han d l o w y ch  i na p r z ę d z i w o  s łużącycb .  Niechętnie  się 
g rocb  w nas t ęps tw ie  po g roc hu ,  bobie, ]  wyce  i soczewicy sieje.  Najgor .  
sze jes t  s t ano wi sk o  w zmianowan iu  g r o c h u  po g ro ch u ,  dla tego dop ie ro  

co sześć lat  na s t ępo wać  po  sobi e powin i en .  Zazwyczaj  nie nas t ępuj e  
g roch  po ro ś l i nach  o k o p o w y c h  be z p o ś r e d n io ,  ale idzie w p r z ó d  j ęczmień  

a lho ow ie s ,  a d o p i e r o  g roc h .  Wyją t ek  od tej ogólnś j  zasady r o b ' ą  ato- 
; ci g os po da r ze ,  co wiele owiec  t r zyma ją ,  a pos i ada ją  g ru n t  taki  na 
k tó rym pom imo  tęgiego nam ie r zwien i a  i s t a r an ne j  up ra w y  na kar t of le ,  
p o  nich wsze l ako  j ę czmień  i owies  udać  się nie chce;  tu tedy b e z p o ś r e ­
dn io  nas t ępuje  g r och  po kar t of la ch ,  l e ż e l i  g roch  był  d o b r y  i rola się 
n i ezachwaśc i ła ,  tedy może  po nim ozimina  śmiało na s t ę pow ać .

3. Nawóz.

Jeżel i  na n i eopuszczonych  polach mier zwi  się pod g roch fęgo, te­

dy on wyda  wiela s t omv ,  ale ma ło  ziarna;  chcąc  jednak  pod g roch  na-

mierzwić ,  lub t r zeba  mierzwić  chcąc n e cheąc ,  tedy będz i e  lepićj  p o -  
mierzwić go tylko.  Najlepiej wszakże  zawsze  mier zwić  pod  p o p r ze d n i e  
rośl iny.  P o  swieżem nara i erzwieniu pod  g roch  po j awia j ą  się z i emne 

pchły,  m i odunka  i chwas ty ,  dla czego po lecać  go nie możemy .  Po la ,  
na k tó ry ch  od wielu lat mierzwy nie było;  nie ob ro d zą  g rochu ,  chćby  j e  
jak  naj lepićj  od  razu wygnoi ł ;  n admieni amy  to j edyni e  dla tego,  iż n i e ­

którzy gospod a r ze  u t r zymują ,  i e  t ęg ie  j e d n o r a z o w e  wymierzwien i e  p o d  
g roch ,  obfity nrodzaj  sp r awić  może.  Ato l i  lepiej jest  g ro ch  na t akim 
g runc i e  zasiany pomie rzwić  długim,  s ł omi stym gnojem,  albo też g ip sem 
;ub solą.  P r zede ws zys tk i ć m Wystrzegać się b r ać  mierzwy takićj ,  w k ló-  
rć j  zna jdu je  się nas i enie  ch wa s tó w .  Mier zwien i e  w ap n em  lub ma rg l e m 
bardzo  sprzyja g rochowi .  W ia d o m o  przecież powszechn i e ,  że g ro ch  
z roli wapn is t e j  lub namar g low ane j ,  nie gotuje się d o b rz e ,  czyli jest  nie-  
wr/ .ący; tudzież,  że nagipsowany.  c iągle  k w i tn i e ,  ma ło  wydaje  s t r ę k ó w ,  

a w latach wi lgotnych wiele s łomy,  a le  małej  wa r to śc i  na paszę.

(Dalszy ciąg nastąpi . )

ŁĄKI I UPRAWA ŁĄK.

O b j a ś n i e n i a .

P r z e s t r z e ń ,  k t ó r ć j  p o w i e r z c h n i a  z a r o s ł a  j e s t  r o z r o a i t e m i  t i aw am i  

i z i o ł a m i ,  k t ó r e  s k o s i ć  i n a  s i a n o  o b r ó c i ć  m o ż n a  n a z y w a  s ię  ł ą k ą .

P o d  u p r a w ą  łąk rozumie  się zaś post ępowan ie ,  p r zez k tó r e  r o ln ik  

łąki  sw o je  ut r zymuje w p rzyzwoi tym s t anie ,  po l epsza  ich roś l i nność ,  

zb ió r  t r aw y  i s iana  podwyższa .

P o d z i a ł  ł ą k .

Łąk i  dzielą się:
1. Na łąki  na tur a lne  (w ła śc iwe ) ,  k tó rych  poros t  t r aw y  może  p r z e r

wiele lat się tworzył .
2.  Na łąki  sztuczne,  k tórych po ros t  t r awy  pow s t a ł  z za si anego na ­

sienia.
3.  Na łąki  zmienne,  k t ó r e  od czasu do czasu orze się na rol e  i z n ó w  

zapuszcza się na ł ąkę  na tu ra lną ,  a lbo  też sz tuczną.

Ł ą k i  wed ług  po łożeni a  są takie:
1. łąk i  w dol i nach i nizinach,  także łęgami,  b łoni ami  zwane;

2.  ł ąk i  górne ,
3. ł ąk i  l eśne ,

4. mur awy ,  miedze,
5. łąki  o g r o d o w e ,  mur awy ,
6.  ł ą k i  b ł o t n e ,  b a g n i s t e ,  k w a ś n a ,

7.  łąki  polne,  smugi .
W e d ł u g  liczby s i anożęcia ,  k tór e od  większćj  lub mniejszćj  d ob ro c i

r ą k  z a w i s ł y ,  są:
1. łąk i  j ed no zb i o ro w e ,  czyli raz w r o k  koszone;
2. łąki  dwu zb io r ow e ,  czyli dwa razy w  ro k  koszone,
3 . " łąki  t rzyzbiorowe,  czyli try razy do  rok u  koszone.



K l a s s y f i k a c y a  ( r o z g a t u n k o w a n i e )  ł ą k .

Ł ąki naturalne (właściwe)

T a k  j ak p r z y  r o l i ,  t ak  tćż  i t u ,  dla  wie lu  r o z m a i t o ś c i ,  ty lko  g ł ó ­

w n e  p u n k t a  p o d z i a ł u  ł ą k  n a  k l as sy  p r z y j ą ć  m o ż n a ,  d o  k t ó r y c h  k a ż d y  

g o s p o d a r z  ł ą k i  s w o j e  W e d ł u g  w ł a ś c i w o ś c i  i ch b ę d z i e  m ó g ł  po l i cz y ć .

R o z g a t u n k o w a n i e  ł ą k  n a  3  g ł ó w n e  k l as sy  ( o d d z i a ł y ) ,  t o  j e s t :  na  
j e d n o - ,  d w u -  i t r z y - z b i o r o w e ,  z n i e k t ó r e i n i  p o d d z i a ł a m i ,  j es t  w p r a w ­

d z ie  b a r d z o  p r o s t e ;  a l e ,  że t a k o w e  ty lko  na  z b i ó r  i p r z y m i o t y ,  

t r a w y ,  bez  w z g l ę d u  n a  i n n e  s t o s u n k i  g o s p p d a r s k i e ,  u w a ż a ,  p r z e t o ż  za 

n a j l e p s z ą  k l a s yf ik a c j ą  p r z y ję t e  być  n i e  m o ż e .

L e p s z ą  j e s t  n a s t ę p u j ą c a  klasyf ikaci j a  K o p p e g o ,  w e d ł u g  k t ó r e j  ł ąk i .  

z u w z g l ę d n i e n i e m  i lości  z b i o r u  s i a n a ,  p o d z i e l o n e  są  n a  6  g ł ó w n y c h  k i as s  

K a ż d a  z p i e r w s z y c h  k l as  r o z p a d a  z n ó w  n a  d w i e  klassy n i żs ze ,  czyl i  p o d  

d z ia ł y ,  p rzy  k t ó r y c h  m n i e j  a l b o  w i ę c ś j  p o m y ś l n y  w p ł y w  p r ó c h n i c y  na  

d o b r o ć  s i a n a  z a u w a ż o n y  z o s t a ł .  P i e r w s z e  t rzy g ł ó w n e  k las y  o b e j m u j ą  

w  s o b i e  ł ą k i  d w u z b i o r o w e ;  o s t a t n i e  t rzy zaś  j e d u o z b i o r o w e .
P i e r w s z a  k la s a  w y d a j e  z m o r g i  1 8  d o  2 4  c e n t n a r ó w  s i a n a ,

D r u g a  „  „  „  1 5 — 18

T rzecia „ „  „  1 2 — 15
C z w a r t a  , ,  „  „  9 1 2

P i ą t a  „  „  „  6 — 9

W  u p ł y n i o n y m  t y g o d n i u  s p r o w a d z o n o  d o  W a r s z a w y :  ( p r ó c z  t e g o  

c o w s p i c h r z a c h  z n a j d u j e  s i ę l ż y t a  c z e t w e r t i  1 , 1 6 4 ,  p s z e n i c y  c z e t w e r t  

2 , 4 1 5 ,  j ę c z m i e n i a  c z e t w e r t i  1 , 0 9 0 ,  o w s a  c ze t w .  1, 523 , g r o c h u  p o l n e g o  

c z e t w e r t i  2 1 4 ,  g r yk i  c z e t w e r t i  1 1 6 ,  k a s z y  j ę c z m i e n n e j  c z e t w e r t i  1 9 3  

kar tof l i  c z e t w e r t i  1 9 1 ,  s i a n a  p u d ó w  8 , 5 3 2 ,  s ł o m y  p u d ó w  4 . 0 8 0 .

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi.
D n i a  9  ^ 2 ! )  K w i e t n i a  t « 5 5  •.  '  1

51

55
li

55

5 5

55

5 5

5 '

51 5 5  5

51 5 5  55

5 1  5 5  55

5 1  5 5  I

S z ó s t a  ,, ,, , ,  6  i m ie j  j eszcze .

R o z c i ą g l e j s z a  j es t  n a s t ę p u j ą c ą  k l a s s y f i k ac i j a  ( E n c y k l o p e d j a  p o ­

w s z e c h n a ,  w y d a n a  p r z e z  etc .  K i r c h h o f a . )  P o d ł u g  n ie j  s ą :

1. Ł ą k i  w n i z i n a c h  n a d  w i ę k s z e m i ,  a l b o  m n i e j s z e m i  r z e k a m i ,  

k t ó r e  w  p e w n y c h  c z a s a c h  p o w o d z i e  r z e k  z a l e w a j ą  i t ym s p o s o b e m  u ż y ­

źn ia j ą .  T e  w y d a j ą  d o b r a ,  s ł o d k ą  t r a w ę ,  s ą  d w u -  i t r z y - z b i o r o w e ,  i p r z y ­

n o s z ą  z m o r g a  n a j m n i e j  p o  2 0  d o  2 4  c e n t n a r ó w  s i a na ,  a c zę s t o  da ]e k 0 

wi ę cć j .  i.

2 .  Ł ą k i  w n i z i n a c h ,  k t ó r e  p r z ez  r o z t a j a n i e  ś n i e g u  p o d c z a s  w i o s n v  

o b l e w a n e ,  p r z e p ł y w e m  o c i e k u r i e g o  d e s z c z u  fcnacnie z r a s z o n e  i p r z e ż  

p r z e p ł y w a j ą c e  s t r u m y k i  c iągl e  z w i l ż a n e  b y w a j ą .  W e d ł u g  o k o l i c z n o ś c i  
l ę g a m i  i b ł o n i a m i  z w a n o .  S ą  t a k ż e  d w u -  i t r z y - z b i o r o w e ,  w y d a j ą  2 0  

d o  2 4  c e n t n .  s i a n a  z m o r g a ,  i m a j ą  d o b r ą ,  s ł o d k ą  t r a w ę ,  jeżel i  ich p r ó  
c h n i c a  j es t  ł a g o d n a .

3.  Ł ą k i ,  m i ę d z y  j e z i o r a m i  i s t a w a m i ,  a l b o  n a d  r z e k a m i  i s t r u g a m i  

p o ł o ż o n e ,  k t ó r e  nie  b ę d ą c  w p r a w d z i e  z a l e w a n o  p o w o d z i a m i ,  j e d n a k ż e  

m a j ą  d o s t a t e c z n ą  w i l g o ć  ze s p o d u  i z  o p a d a n i a  n a  n i e a t m o f e r y c z r i e j  

w i l go c i ,  w  t ym s t o p n i u ,  że  z a w s z e  b u j n ą  t r a w ę  o b r a d z a j ą .  Ł ą k i  t e  n a ­

z y w a j ą  się tćż ł ę g a m i .  S ą  d w u  i t r zy  z b i o r o w e ,  i w y d a j ą  1 8  d o  2 0  i 2 4  

c e n t n a r ó w  s i a n a  z n a k o m i t ć j  d o b r o c i ,  j eżel i  w o d a  s p o d n i a  n i e  mieśc i  
w  s o b i e  j a k i c h  k w a s ó w .

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ąp i ) .

Zyta c z e tw e r t  
Pszen icy  
Grochu

„  c u k ro w e g o  . .
F a s o l i    . .
G r y k i ..............................
J ę c z m i e n i a ...............
O w s a .................... ....
Mąki pszen. przedn ie j  . 

j „  o rdyna rne j  . . . .  
z \  tnej py t low ej  .

., g iy czan e j  ... , , . ,
Kaszy j a g l a n e j ................

,, ' " r y c z a n e j  z w. .
„  d r o b n e j ...............

i ,, j ęczm . p e r ł .  . .
. . .  ,, o rdyn .  .
Siana p u d .........................

S p row adzono  w  dniu 21 Kwietnia r. 
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K U R S G IE Ł D Y  W ARSZAW SKTEJ.

Dnia 8 (20)  Kwietnia 1855 rokn. j Ż Ą D AJ Ą  DAJĄ

4 -
B s .  | k o p .  j 1 U .  j U o p .

r y .M O K E
P ó ł - l m p e r y a ł y .........................................................................
H o l leade rsk ie  d uka ty  n o w e .................................................

P A P I E R  Y.
Obligi sk a rb o w e  4 -p ro c .  za 100 rs. oprócz  kuponu 
Listy zast. b ia łe  II ok resu  (oprocz  kuponu)  *a 100 z ł .  

„  .. HI „  . ,, za 15 r s .
,, .. Serve  w y losow ane  . . . .

O bligacye cząs tk o w e  na  500 zł.  o p rócz  k uponu  . 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł. bez p rocen tu .  ,
D ow ody Kom. Centr .  Likwid. za 100 zł. . . . .  
Now» rosyjska pożyczka  z r. 1854 oprócz kuponu  

W E X L E .
Berl in 100_ t a l a r ó w .....................................2 rn.
Gdańsk 11)0 tal...................................  . . 2 ni. . . .
Hamburg  300 BMk.
Londyn 1 funt s t e r l . . ....................................3 m. •. . t
P e t e r s b u r g  100 r s .............................................. 1 m ........................
Paryż  300 ' f r a n k ó w ....................................   2 m. . . . . . I 79
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W ied eń  150 złr. 
W ro c ła w  100 ta l .

1 m.
j łm.
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